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MARYAWICKIE 


WYCHODZĄ TRZY RAZY NA TYDZIEŃ. 


PRENUMERATA 


miesięcznika „Maryawi- 
ty” wraz z „Wiadomo 
ściami Maryawiekiemi* 
wynosi: 
W kraju: rocznie 4 rub., 
półrocznie 2 rub., 
kwartalnie 1 rub. 


Zagranicą: rocznie 5 rub., 
półrocznie 2 rub. 50 k., 
kwartalnie 1 rub. 25 k. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz garmontowy 
:: lab jego miejsce :: 
płaci się 20 kopiejek. 


Adres Redakcji i Administracyi: Łódź, ul, Franciszkańska 27. 


_ Monifa secrefa 
| czyli instrukcye tajne. 


(C. d.) 


VU. Duclos w swych „Pamiętni- 
kach“1) pisze: ; 

) „Czytałem w liście biskupa Vaurćal 
Ć Z Rennes, który podówczas był posłem 
U francuskim w Madrycie, „że radcy Ara- 
gonii, którym nie wypłacono ponsji, pro- 
sili króla o pozwolenie zebrania jej drogą 
jałmużny. W tymże czasie drogą morską 
Przyszła dla generała jezuitów skrzynia 
czekolady tak ciężka, iż waga jej, nie od- 
powiadając napisowi, wzbudziła podejrze- 
lie. Otworzono więc skrzynię i 
po w jej wnętrzu sztaby złota, przykryte 
zekoladą. Z tego złota rząd: kazał wybić 
Monety, a jezuitom posłano skrzynię praw- 
) lziwej czekolady. Jezuici nie odważyli 


= 


| VIII. Pewien ubogi stolarz w Norman- 
lyi pracą i oszczędnością zdołał uzbierać 


-ARO1) Tom I. str. 34, 


znalezio- ` 


sobie na „czarną godzinę* kilkaset fran- 

ków. W tym czasie jezuici prowadzili 
w mieście misye. Żona stolarza, wy- ` 
słuchawszy z przerażeniem kazania jed- 
nego z tych misyonarzy, który pło- 
miennemi słowy malowai męki piekielne, 
pospieszyła wyspowiadać się przed tym 
kaznodzieją. Ten oznajmił jej, że ona się 
znajduje w stanie grzechu śmiertelnego 
i że dla uzyskania rozgrzeszenia musi 


złożyć na jego ręce jałmużnę, wynoszącą « 


600 franków. Biedna kobiecina, wytrą-' 
cona z równowagi, nie zawahała się po- 
święcić owocu pracy m owskiej dla spra-. 
wy swojego zbawienia W parę dni po- 
tem, zniewolony nagłą jakąś potrzebą, : 
mąż jej sięgnął do swych oszczędności 
i ku przerażeniu swemu spostrzegł, że 
skarb zniknął, lubo biurko nie wykazy- 
wało żadnego śladu włamania. Podejrze- 
nie zatem padło na żonę, która pod wpły- 
wem natarczywych nalegań, wyznała na- 
iwnie wszystko, co zaszło między nią a mi- 


syonarzem. Mąż postanowił nie rozgła- ©; 
szać tego zajścia, ale uzbroiwszy się = 


w parę dobrych pistoletów udał się do 
mieszkania handlarza rozgrzeszeniem i 0z- 
namł mu, że przychodzi wyspowiadać 
się, a raczej dla ulżenia swojemu sumie- 
niu wyznać mu ważne tajemnice. Dostawszy 
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się pod tym pretekstem do odległego za- 
kątka mieszkania, wydobył pistolet i wy- 
celowawszy w głową jezuity, przypomniał 
mu w tej pozycyi w krótkich słowach 
przygodę 600 franków. Odzyskawszy pie- 
_ niądze, nasz stolarz, nie zmieniając posta- 
wy, cofnął się do drzwi, i takowe za sobą 
zatrzasnął, pozostawiając jezuitę w osłu- 
pieniu i powrócił spokojnie do domu.*) 
IX. Wspomniane wyżej pamiętniki 
księcia Saint Simona podają jeszcze nastę- 
pującą scenę, dającą wiele do myślenia: 
„Po zdobyciu miasta Namur zdarzył 
się tam wypadek, który narobił wiele ha- 
łasu i mógłby mieć złe następstwa, gdyby 
na miejscu Ludwika XIV był inny panu- 
jący. Przed wjazdem króla do miasta, 
gdzie przed zdobyciem fortecy zamkowej 
nie wypadało mu przebywać, zrewidowano 
skrupulatnie wszelkie podziemne lochy, 
przejścia, piwnice i t. p. lubo wszystko 
należycie przedtem było oglądane, jak 
zwykle po kapitulacyi. Gdy po wzięciu 
zamku zwrócono się ido jezuitów, by ich 
dom zrewidować, ci otworzyli wszystko, 
zaznaczając jednak zdziwienie — a nawet 
oburzenie—z powodu tej oznaki nieufno- 
ści. Przetrząsając wszystkie ząkątki, na- 
wet tam, gdzie się wcale tego: nie spo- 
dziewano, komisya rewizyjna znalazła 
w ich podziemiach pełno prochu, o czem 
wcale nie wspominali. Pozostało dotąd ta- 
jemnicą w jakim celu ten proch przecho- 
wywano. Odebrano im go, lecz ponieważ 
była to sprawa z jezuitami, odkrycie to nie 
pociągnęło za sobą żadnych następstw*.*) 
X. Święty Ignacy, pragnąc aby jego 
uczniowie szli wszędzie, gdzie tylko inte- 
res Towarzystwa Jezusowego te- 
go wymaga, nie dał im specyalnego stro- 
ju, lecz polecił im nosić zwykły strój du- 
chowny z obowiązkiem stosowania go do 
zwyczajów danego kraju. Nie poddał ich 
również zbyt surowej regule, ani zbytniej 
ilości praktyk codziennych, gdyż jako 
podróżni, muszą mieć dużo czasu, sił 
i zdrowia. 
1) „Archiwa i historya jezuitów“, str. 180. 


2) „Pamiętniki księcia de Saint-Simon, tom I, 
str. 8, z r. 1692. 


Oto organizacya słynnego Towa- 
rzystwa Jezusowego: | 

Wodzem naczelnym jest generat, | 
rezydujący w Rzymie a wybierany przez | 
Radę, której członkowie zwani Assy- 
stentami, mieszkają także w Rzymie. 
Są to jakby ministrowie tego niewidzial- 
nego rządu. Utrzymują oni stałą kore- | 
spondencyę z prowincyałami całego | 
świata, gdyż jezuici podzielili świat na 
wielkie działy, które nazywają prowin-| 
cyami. Na czele zaś każdej prowincji) 
stoi prowincyał. Francya ma dwie| 
prowincye: paryską i liońską. 

Prowincyałom podlegają przełoże-| 
ni rozmaitych domów zakonnych. Ci prze- 
syłają co tydzień sprawozdanie prowin: | 
cyałom a prowincyałowie ze swej strony| 
zdają sprawę ze wszystkiego generałowi. 
Słusznie zatem powiedział generał Foy: 
„Jezuityam—to miecz, którego rękojeść| 
znajduje się w Rzymie, a ostrze wszę: 
dzie*. 

Nie możemy również zapomnieć o pe- 
wnym rodzaju pomocników Towarzystwa, 
którzy na zewnątrz niczem się nie od: 
znaczają i żyją w pośród nas nieznani, 
Są to laicy (osoby śwleckie), oddani Tof 
warzystwu, których jezuici nazywają K 0a: 
djutorami doczesnymi. 

XI. Ażeby utrwalić swój wpływ ne 
ciemne masy, jezuici nie zaniechali wy: 
korzystać, dziedzinę cudowności, w czem 
nawet posunęli się tak dalece, że ścią 
gnęli na siebie naganę uniwersytetu paf 
ryskiego. 1) 

Głosili oni z ambon, że: 

1-0 „Imię ś. Ignacego, na papierze 
wypisane, sprawia więcej cudów, aniżeli! 
laska Mojżesza, na której było wypisanć 
Imię Boga“. 

2-0 Życie i obyczaje 6. Ignacego by 
ły tak święte, tak poważne i podniosłe 
iż jedynie tylko papieże—jak Piotr świę 
ty, cesarzowe—jak Matka Boska i naj 
wyżsi monarchowie—jak Bóg Ojciec i Bóg 
Syn mieli szczęście oglądani 
go”. 

1) 1 października 1600 roku. 


= 
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38.0 Założyciele innych zakonów Zo- 
stali zesłani na ziemię dla chwały Kościo- 
ła, lecz że Bóg przemówił znowu przez 
syna Swego Ignacego, którego zamiano- 
wał swoim generalnym spadkobiercą. 3 


XII. „Powiedzieliśmy wyżej—mówi Ka- 
rol Sauvestre przy 3-m wydaniu niniejszego 
dzieła z r. 1868—, że Towarzystwo Jezu- 
sowe uprawia handel bardzo ryzykowny. 
Winniśmy zaznaczyć, że nieprzyjemności, 
jakich doznało w ubiegłem stuleciu, 
uczyniło: jezuitów o. wiele ostrożniejszymi. 
W handlu więc, jako też w innych inte- 
resach, nie działa już Towarzystwo wprost, 
otwarcie, lecz ucieka się do osób trzecich, 
z któremi wchodzi w spółkę i którym do- 
pomaga ogromnym swoim wpływem. 


„Obecnie Towarzystwo Jezusowe po- 
siada niezliczoną ilość kantorów na obu 
półkulach. Jest ono wyłącznym właści- 
cielem lub wspólnikiem całej flotylli sta- 
tków, kursujących pomiędzy głównym 
ich portem Bordeaux a Brazylią. Prowa- 
dzi nadto znaczniejsze operacye w Ha- 
wrze, gdzie ma udział w przewożeniu 
' emigrantów i w budowie okrętów. Posia- 
da wreszcie najpiękniejsze huty żelazne 
we Francji, jak w Bessèges, Alais i t. d. 
W Kalifornii należą do niego kopalnie 
złota a także jedna z ulic w San-Fran- 
cisco, gdzie Towarzystwo trudni się lichwą, 
pożyczając na 80, 40, 50, 100 i 200 pro- 
cent. 

„Wypada nam omówić niektóre szcze- 
góły tyczące się sprawy opieki nad wy- 
chodźcami. 

„Mamy przed oczyma prospekt owego 
przedsiębiorstwa, wydany w Paryżu u Lo- 
illy, Diory et Comp. (Plac Sorbony?) 


(0..d. m.) 


1) Novissime autem locutus est in filio suo 
_ Ignatio, quem constituit haeredem universorum“. 
(Spis książek skazanych na spalenie, tom. I, 
str. 190). ` ; 


KRONIKA. 


KRAJOWA. 


— Wydział żywnościowy. Ministeryum 
spraw wewnętrznych zawiadomiło guber- 
natorów w Królestwie Polskiem, że wydział 
żywnościowy, istniejący dotychczas przy 
wydziale ziemskim, przekształcono na od- 
dział samodzielny. Jemu też przekazano 
wszelkie sprawy żywnościowe, dotyczące 
Królestwa Polskiego. Należy zaznaczyć, 
że Królestwo Polskie nie posiada organi- 
zacyi żywnościowej, jak np. gubernie Ce- 
sarstwa. W wypadkach jedynie klęsk ży- 
wiołowych lub nieurodzaju rząd czyni 
niektórym gminom pewne ulgi podatko- 
we lub udziela im zapomóg pieniężnych. 


— Przepisy o budowie kolei. Departa- 
ment kolejowy min. skarbu złożył Izbie 
Państwowej projekt nowych' przepisów 
dla prywatnych przedsiębiorstw kolejo- 
wych. Ustawa z d. 23 czerwca 1905 T. o two- 
rzeniu przedsiębiorstw kolejowych z udzia- 
łem kapitałów prywatnych ma być znie- 
siona, a natomiast wprowadzone będą nowe 
zasady. Mianowicie towarzystwom kolei 
prywatnych, posiadaj ących, zdaniem rządu, 
znaczenie ekonomiczne ogólno-państwowe, 
przyznana ma być gwarancya rządowa 
kapitału obligacyjnego, jak również gwa: 
rancya (do 3 proc.) kapitału akcyjnego 
od chwili ich zrealizowania. Wykup kolei 
przez rząd może nastąpić po upływie 25 
lat od rozpoczęcia prawidłowej eksploata- 
cyi kolei. Z innych ulg zaznaczyć należy 
zwolnienie kolei prywatnych od wydatków 
na inspekcyę rządową i na kontrolę pań: - 
stwową; koleje mają być zwolnione od 
bezpłatnego przewożenia poczty i od obo- - 
wiązku udzielania mieszkań urzędnikom 
pocztowym i innym. Jedynie tylko na 
Żandarmeryę i mieszkania dla niej będą 
musiały koleje ponosić koszty. W ciągu 
10-ciu lat koleje prywatne mogą ustana- 
wiać u siebie podwyższone taryfy prze- 
wozowe. Założyciele towarzystwa będą 
mogli żądać zwrotu kosztów technicznych 
i osobistych z kapitału kolejowego i po- 
bierać wynagrodzenie z niego w ciągu 
90 lat. Kolejom prywatnym wolno będzie 
bezpłatnie korzystać z drzewa w lasach 
skarbowych do celów budowlanych za 
zezwoleniem zarządu rolnictwa. Stosunek 
kapitalu akcyjnego do obligacyjnego ozna- 
cza się na 4 do 19. 
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— Nowy projekt o powinności wojsko- 
wej. Oprócz szeregu zmian zasadniczych 
w kategoryach popisowych, mających pra- 
wo do ulg w odbywaniu powinności woj- 
skowej z tytułu stanowiska w rodzinie 
lub też przywilejów pozyskanych z tytułu 
wykształcenia, zaprojektowano szereg środ- 
ków dotyczących rozdziału kontygensu 
wymagalnej liczby rekrutów i porządku 
ich powołania. 

Do składu komisyi poborowych włą: 
czeni będą nowi członkowie z oddziałów 
czynnych wojske, po jednym do komisyi 
powiatowych, po trzech do gubernialnych. 
W powiatach z większą liczbą popisowych 
powoływane będą do czynności poboro- 
wych tymczasowe komisye równoległe, 
których celem będzie przyśpieszenie pro- 
cedury poborowej bez uszczerbku dla dokła 
dności wyboru popisowych. 

Termin poborn w celu osiągnięcia 
wcześniejszego przybywania rekrutów na 
miejsce służby przeniesiony będzie z 15-g0 
października (st. st) na dzień l-szy paź- 
dziernika (st. st.) W celu usunięcia przyj- 
mowania rekrutów w ciągu całego roku 
wprowadzony będzie ostateczny termin 
dla tej czynności w dniu 15-ym lutego 
(st. st.) Popisowi, którzy nie stawią się 
przed tym terminem będą przyjmowani 
przy następnem powołaniu. 

„_. Odpowiedzialność karna za uchylanie 
_ się od powołania do poboru, jak również 
za niestawienie się do służby wojskowej 
będzie znacznie zaostrzona, zwłaszcza za 
niestawiennictwo do służby po przyjęciu 
przez komisyę, za co stosowana będzie 
kara pozbawienia pewnych praw i przy- 
wilejów osobistych. 

Nowa ustawa o powinności wojsko- 
wej nie wspomina o ludności żydowskiej, 
z której popisowi idą do wojska w razie 
niedoboru, nawet w razie posiadania ulgi 
rodzinnej pierwszej kategoryi, która bez- 
względnie służy popisowym chrześcijanom. 


> ZołoleNadwislehsktch. Naczelnik 


kolei Nadwiślańskich, inż. Hesket, rozesłał 
okólnik, w którym komunikuje, że z po- 
wodu anonimowej skargi do senatora 
Neudhardta na kasyerów kas bagażowej 
i towarowej stacyi Tomaszów przeprowa- 
dził badania, które oskarżenie potwier- 
dziły. Obaj kasyerzy przy ekspedyowaniu 
bagaży i towarów pobierali nieprawnie 
z każdego listu irachtowego 10 kop., jak 
, również w końcu każdego roku otrzymy- 
wali vd większych kupców po 15—30 rub. 
„na ubranie“, Urzędników tych wobec tego 


A 


naczelnik kolei pociągnął do odpowiedzial. | 


ności karnej za łapownictwo. 

Jednocześnie naczelnik uprzedza wszy- 
stkich agentów i urzędników, że żadne 
datki „dobrowolne“ i podarunki w jakiej- 
kolwiek formie nie będą tolerowane i winni, 
oprócz pociągnięcia do sądowej odpowie- 
dzialności, będą natychmiast uwalniani 
z kolei. 


— Szacowanie ziemi. W 
praw“ ogłoszono nowo wydane przepisy 
o szacowaniu. majątku, obciążonego po- 
życzką Tow. kredytowego ziemskiego. 

Według tych przepisów szacowanie 
majątków odbywa się na podstawie ga- 
tunku gleby. Do I klasy należą grunta 
pszeniczne; cenę oznaczono po 175 rb. za 
mórg. II klasa, dobra gleba piaszczysto- 
gliniana, cena morga 145 rb.; III klasa 
grunta żytnie (120 rb.), IV klasa liche 
grunta pszeniczne (85 rb.), V klasa grun- 
ta piaskowo-gliniaste pod kartofle (55 rb.) 
i VI klasy grunta zupełnie piaszczyste, 
wymagające użyźnienia, cena szacunkowa 
25 rubli. VII klasa grunta, na których 
można siać żyto nie częściej, jak co 6 lat, 
cena szącunkowa 12 rb. za mórg. Oddzie- 
Inemu taksowaniu podlegają łąki, pastwi- 
ska i grunty za!esione. 


„Zbiorze 


— Ochotnicy wojskowi. W dalszym cią- 
gu projektowanych zmian w ustawie o po- 
winności wojszowej, znajduje się cały ro- 
zdział, poświęcony ochotnikom w służbie 
wojskowej. Reforma zaznacza, iż celem 
przygotowywenia oficerów rezerwy, zacho- 
wani będą ochotnicy, lecz na odmiennych 
zasadach, skierowanych ku temu, ażeby 
rezerwa oficerów była nietylko liczebnie 
dostateczną, lecz składała się z osób, mo- 
gących całkowicie pełnić obowiązki oficer- 
skie w czasie wojay. 

tym celu przyjmowane będą na 
ochotników tylko osoby, posiadające sto- 
pień wykształcenia pierwszego rzędu, obec- 
nie zaś istniejąca druga kategorya ocho- 
tników zostanie całkowicie zniesiona. Ogól- 
ny termin służby dla ochotników ustana- 
wia się na równi z pełniącymi obowią- 
zkową służbę ośmnaście lat. 

Termin służby czynnej dla ochotni- 
ków ustanawia się na dwa lata, w razie 
zdania egzaminu przez ochotników termin 
służby czynnej skraca się do roku i ośmiu 
miesięcy i w tym wypadku część służby 
czynnej ochotnicy pełnią w stopniu oficera. 

Ochotnicy, którzy ukończyli wydział 
medyczny w uniwersytetach lub też ukoń- 
czyli kursa weterynaryjne, wreszcie kursa, 


nie nastąpią wcześniej, niż w r. 
| przyczem ochotnicy, którzy wstąpią przed 
| zastosowaniem nowej 
, wać służbę czynną zależnie od kategoryi 


| prowadzić statystyka 
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aptekarskie, przebywać będą w służbie 
czynnej przez rok i osiem miesięcy, przy- 
czem po wysłużeniu pierwszych dziewię:. 
ciu miesięcy w stopniu żołnierskim, po- 
zostały termin służby odbędą w stopniach 
wojskowych lekarzy, weterynarzy lub far- 
 maceutów. 

Nowa ustawa o powinności wojsko- 
wej złożona przez ministeryum wojny 
instytucyom prawodawczym, nie prędzej 
wejdzie w życie, jak w roku 1912. O ile 
się wszakże zdaje, odpowiednie przygoto- 
wania skutkiem zmiany terminów poboru, 


ustawy, będą odby- 


naukowej przez rok lub dwa, medycy zaś 


, i weterynarze całkowicie będą zwalniani 
Z zaliczeniem wprost przy poborze do re- 
| zerwy. 


: — Zboże niemieckie w Królestwie Pol- 


| skiem. Wskutek starań rolników o przed- 


| sięwzięcie środków zaradczych celem zwal- 


czenia dowozu zboża niemieckiego, mini. 


 sieryum skarbu poleciło komorom celnym 
dowozu zboża nie- 


1913, 


mieckiego do Królestwa Polskiego i por- 
tów baltyckich. Z danych tych okazuje 
się, iż dowóz zboża niemieckiego do Kró- 
lestwa wzrasta niepomiernie z każdym 
miesiącem. 

W związku z tem prezes grupy prze- 
mysłu młynarskiego Tow. Przemysłowców 
Królestwa Polskiego p. Maurycy Grodzień- 
ski złożył ministrowi handlu i przemysłu 
memoryał o potrzebach przemysłu mły- 
narskiego. Dla zaradzenia temu stanowi 
rzeczy, zagrażającemu interesom rolnictwa 
i przemysłu młynarskiego w memoryale 
zażądano ustanowienia cła na zboże wwo- 
żone do Królestwa z Niemiec w wysoko- 
ści równej niemieckiej premii wy wozowej, 
co jest tem łatwiejsze, że traktaty han- 
dlowe n.e stoją temu na przeszkodzie. 


— Samorząd miejski. Komisya finan- 
sowa Izby państwowej rozważyła tekst 
ustawy miejskiej dla Królestwa, opraco- 
wanej przez komisyę miejską Izby. Komi- 
sya finansowa uznała wprowadzenie sa- 
morządu w miastach Królestwa za nader 
pożądane, gdyż obecna gospodarka admi- 
nistracyjna w miastach, według wyraże- 
nia komisyi, prowadzi „do największych 


0 zniesieniu iukwizycyi 
hiszpańskiej. 


W 1909 .roku minęło 100 lat, jak 


| zniesiono inkwizycyę hiszpańską, która 
| pochłonęła 34,656 ludzi spalonych żyw- 


Cem, a 288,214 ludzi skazanych na galery, 
t.j. na wioślarzy okrętowych, co równo- 
czesne było z niewolnietwem. Inkwizycyę 
tę w myśl edyktu Napoleona zniosł Polak, 


znajdowałem się 
w Madrycie (stolicy Hiszpanii), zwrócił 


boulla, wówczas gubernatora, na co on 
mi rozkazał znieść Inkwizycyę. Zwróci. 
lem mu uwagę, że dziewiąty pułk pol- 
kich lansierów nie wystarczy do tego, 


pułkownik Lumunuski, który opisuje to. 


, den z moich ludzi. 


i aby tego dokonać, muszę jeszcze otrzy- 
mać dwa pułki do dyspozycji. Zrobił to. 

Jeden z tych pułków 117-sty, stał 
pod dowództwem pułkownika de Lille. 
Z temi wojskami ruszyłem. Budynek 
Inkwizycyi był otoczony bardzo silnymi 
murami i strzeżony przez około 400 žoł- 
nierzy. Przybywszy do bramy, zwróciłem 
się do straży i kazałem powiedzieć domi- 
nikanom (kierownikom inkwizycyi), żeby 
poddali się cesarskiej armii i otworzyli 
bramy. 


Podstępny atak wojsk Inkwizycyi. 


Straż się cofnęła, przez chwilkę zda- 
wała się z kimś rozmawiać, a potem da- 
ła ognia, skutkiem czego zabity został je- 
To było hasłem do 
ataku, kazałem moim żołnierzom  strze- 
lać do każdego, kto się pokaże na murze. 
Wkrótce pokazało się, że walka jest nie- 


równą. Mury budynku zapełnili żołnierze 
świętego officium (Inkwizycyi). Znajdowa- 


ła się tam zasłona, za którą się ukryli 
a teraz wystąpili, aby strzelać! Moje woj- 
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defektów* w załatwieniu potrzeb miejskich 
Królestwa, stanowiącego jedną z najkul- 
turalniejszych dzielnie państwa. W szcze- 
gółach finansowych komisya poczyniła 
dwie dość ważne poprawki do projektu 
komisyi miejskiej, a mianowicie, zniosła 
odatek kanonowy (który komisya miej- 
Ska utrzymała na przeciąg lat trzech) 
oraz zachowała dla Warszawy, Łodzi 
i Sosnowca podatek szacunkowy od gma- 
chów skarbowych (który komisya miejska 
zniosła dla wszystkich nieruchomości). 
Podatek kanonowy, pobierany od han- 
dlujących i rzemieślników komisya fi- 
nansowa uznała za archaiczny i nie- 
oparty na Ścisłych zasadach. Przeciwko 
zachowaniu dla gmachów rządowych 
w Królestwie podatku szacunkowego, czło- 
nek komisyi Suwczyński załączył „Votum 
separatum“, wychodząc z zasady, że w Ce- 
sarstwie gmachy skarbowe takiego poda- 
tku nie opłacają. Referat komisyi miejskiej 
wraz z referatem komisyi finansowej TOZ- - 
dano już wszystkim posłom i sprawa. sa- 
morządu miejskiego dla Królestwa nieba- 
wem wejść ma pod obrady pełnej Izby. 


— Obniżenie taryfy.. Po obniżeniu ta- 


e E ka 


ryty osobowej dochody kolei znacznie 34 | 
zwiększyły, jak o tem dowiaduje się mi- 
nisteryum komunikacji ze sprawozdań 


poszczególnych zarządów. Od d. 14 lipca JW 
mianowicie r. ub. do d. 14 stycznia r. b. 4p 
ogółem biletów sprzedano 52,000,009, & 7199 spl 
o trzy miliony t. j. o 6.2 proc. więcej IC 
niż w odpowiednim czasie roku poprze no 
dniego, gdy jeszcze obowiązywały wyż | 
sze taryfy. Za sprzedane bilety osiąg "igo 
63,000,000 rubli, t. j. o 2,000,000 b, A 
czyli o 3,8 proc. więcej, niż w drugiej 
połowie roku 1909. 

Poszczególnie biorąc, liczba pasaże: | na 
rów klasy I zwiększyła się o 18.6 proc., | gy 
klasy Il -— o 10 proc. i klasy III — o 2,7 Gł 
proc. 10 

— Handel złotem. Wskutek u udnień, 
czynionych przy wysyłaniu zagranicę 2ł0-| pi 
ta, ministeryum skarbu zawiadomił0 tu w 


tejsze komory celne, iż posyłki, za 
jące wyroby złote mogą być 'zatrzym 
wane przez komory tylko wtedy, je 
posiadany jest niezbity dowód, * 
ka zawiera złoto surowe, ta. WZA 
„szlichtowe*, od którego należy się opie: 
ta podatku górniczego. 


ska znajdowały się na otwartem polu, na- 
rażone na kule buntowników. Nie mieli- 
śmy artyleryi, nie mogliśmy się wspinać 
na mury, a bramy wytrzymywały skute- 
cznie wszystkie próby ich zniszczenia. Uj- 
rzałem, że jest konieczną rzeczą zmienić 
sposób ataku, kazałem ściąć drzewa, przy- 
nieść i użyć jako tarany. 

Dwa te zarządzenia wykonało tylu 
ludzi, ilu do tej rzeczy było koniecznych, 
i zaczęto walić potężnie w mury, nie tro- 
szcząc się o kule, które na nas sypano. 
Wkrótce pękły pod zjednoczonym wysił- 
kiem mury, powstał wyłom i wojska ce- 
sarskie wdarły się. 


Jezuicka obłuda. 


Teraz ujrzeliśmy przykład jezuickiej 
obłudy! Generał-inkwizytor i „ojcowie“ 
wyszli ze swych schronisk, jak tylko zro- 
biliśmy sobie wejście, w odzieży księży, 
z rękami skrzyżowanemi na piersiach, 
z palcami spoczywającymi na barkach. 
Jak gdyby zupełnie nie nie słyszeli o krzy- 


(ku, ataku i obronie, dopytywali się co 


zaszło, i zwrócili się w pełnym zarz użów 
tonie do żołnierzy ze słowami: 

„Dlaczego bijecie się z naszymi 
jaciółmi, z Franeuzami? 

Zdawało się, jakoby chcieli na ni 
rzucić mniemanie, że wcale nie 
obrony i uważając nas za przyjacićj 
dzili, że sprawy ułożyły się dla n ji 
rzystnie i że będą mogli w zam #5721 
łatwo umknąć. Ta sztuczka nie im jodit? 
nie pomogła. Kazałem ich oddać poa ©" 
zór, a żołnierzy inkwizycji wzi: « 
woli. Następnie zaczęliśmy prze:zu: 
to więzienie piekielne. Przeszli m; 
w pokój, znaleźliśmy ołtarze, Kft 
i wosk w nadmiarze, jednak nie 
odkryć, co mogłoby wskazywsć 
tego budynku i cośmy tu spodziewali i 
znaleźć. Widać tu było piękno, p% 
dek, architekturę i urządzenie 7 
wyższego podziwienia. Wszy:! 
przepychu i dobrego smaku, Jepy si 
rzone, aby cieszyć oko i dobrze vyrsz2% 
cony smak. 
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— Kościoły i szynkownie. Główny za- 
uąd podatków niestałych zawiadomił gu- 
hernatorów, że przestrzeń oddzielająca świą- 
nie: od szynkowni i restauracyi powinna 
wynosić 20—40 sążni, a wobec tego, iż 
wwielu miejscowościach Król. Polskiego 


przepis ten pogwałcono, przeto należy 


sprawdzić, którzy właściciele restauracyi to 
gczynili i pociągnąć ich do odpowiedzial- 
ności sądowej. 


ZAGRANICZNA. 


* Z nad Amuru. W miastach chińskich 
nad Amurem panuje nastrój przeciwro- 
zamknięcia granicy. 
Chińczycy, których handel z Rosyą ustał, 
rozpuszczają pogłoski o możliwości wojny. 


* Zatarg włosko-turecki. Podczas gdy 


0- | Niemcy i Austrya posiadały przeważąjący 


u| wpływ. w Konstantynopolu, trzeci ucze- 


stnik trójprzymierza Włochy są z Turcyą 
na stopie bardzo chłodnych stosunków. 
Chodzi o Trypolis, posiadłość afrykańską 


J'| Turcyi, którą Włochy przyzwyczaiły się 
Hal uważać za teren swych postępów ekono- 
"| micznych. Tymczasem rząd turecki, a wła- 


 ściwie jego przedstawiciel w Trypolisie sta- 
|ra się o jak największe osłabienie wpły- 


wów włoskich.Kilka wypadków, pozornie 
drobnych, lecz symptomatycznych wzbu- 
rzyło opinię włoską. Zaczął się cały szereg 
nieporozumień, z których najważniejszem 


J| jest oddanie Amerykanom koncesji na 


eksploatacyę pokładów siarki w Trypoli- 
sie. Wyrządzi to wielką i niebezpieczną 


konkurencyę kopalniom sycylijskim, ma- 


«| jącym dotychczas monopol. Włochy w tym 


iinnych faktach widzą systematyczne dą- 
żenie władz otomańskich do zniweczenia 
przewagi ekonomicznej i politycznej Włoch 
w Trypolisie. Zatarg może przybrać szersze 
rozmiary. Już nawet z tego powodu na 
alarm uderzyły gazety angielskie, nazy- 
wając nieporozumienie włosko - tureckie 
uśmiechem ze strony Włoch na zabór pro- 
wineyi tureckiej Tripolis. „Daily Graphie* 


Anglia zachowała się obojętnie i nie ścier: 
pi rabunku, dokonanego na Turcji. 


* Watykan nie chce ustąpić. Wobec 
zapowiedzianych odwiedzin niemieckiego 
następcy tronu w Rzymie, koła watykań- 
skie zapewniają, że papież i w tym wy- 
padku, chociaż gość rzymski nie jest do- 
tychczas panującym monarchą, nie odstą- 
pi od powziętego postanowienia, i w roku 


pisze, iż opinia angielska nie pozwoli aby . 


bieżącym — jako w roku żałoby dla sto- 
licy papieskiej, — nie udzieli księciu po- 
słuchania ani nie przyjmie go w Waty- 
kanie. 


* Lojalność Bośniaków. Niedawno do- 
konał się przygotowujący się przeszło od 
roku zwrot w serbskiej oryentacyi poli- 
tycznej względem Austryi. Mowy wygło- 
sili dnia 22 lutego w sejmie bośniackim 
posłowie: Stokanović i Srskić. Stwierdzili 
oni manifestacyjnie jak największą lojal- 
ność względem dynastyi habsburskiej. 
Zaznaczyli wprawdzie, że rząd nie spełnia 
wielu życzeń serbskich, że „nasze położenie 
jest jeszcze ciężkie*, lecz dodają od razy: 
„ale dziś znacznie jednak lepsze, niż było 
przedtem. Naród serbski to uznaje i wie, 
że zawdzięcza to jedynie swemu szlachet- 
nemu monarsze. To też jesteśmy przeko- 


. nani, że święte węzły wzajemnej miłości 


i zaufania, łączące nasz dom panujący 
i nasz naród, będą się stawały coraz sil- 
niejszymi*. Tak dosłownie mówił serbski 
poseł Stokanović. A po nim zabrał głos 
Srskić i omówił widocznie umyślnie, wszy- 
stkie kwestye polityki serbskiej w Bośni, 
traktując je ze stanowiska polityki ogólno- 
austryackiej. 

Stało się to wród szczególnych oko- 
liczności, kiedy rząd pozyskał już więk- 
szość za „fakultatywnem* uwłaszczeniem 
i kiedy gotuje się przeciw Serbom na no- 
wo koalicya: Chorwatów-katolików i mu- 
zułmanów. Serbowie, zapowiadający w ze- 
szłym roku, że chwycą się jak najostrzej- 
szej opozycyi, żeby wymusić na rządzie 
przymusowe uwłaszczenie kmieci — nagle 
stają się potulnymi rządowcami. Na dnie 
tego zwrotu tkwi zerwanie ideowe z do- 
mem Karadżordżewiczów, a to przygotowy- 
wano już od roku. 


e Niemiecka wyprawa karna. Urząd do 
spraw marynarki w Berlinie otrzymał od 
kapitana Vollerthuma, dowodzącego eska- 
drą niemiecką, zebraną u wybrzeży Wy- 
spy. Ponape, należącej do archipelagu Ka- 
rolińskiego, depeszę, że stłaumiono tam już 
zupełnie bunt plemienia Dżokaczów, któ- 
rzy powstali przeciwko Niemcom. „Opera- 
cye — brzmi depesza — przeciwko bun- 
townikom na wyspie Ponape ukończono 
d. 22 go lutego. Wzięto do niewoli całe 

lemię Dżokaczów. Piętnastu morderców, 
którzy brali udział w rzezi z d. 18-go pa- 
ździernika r. z. rozstrzelano na mocy wy- 
roku naczelnika okręgu z dn. 24-go lute- 
go. Resztę buntowników, razem 426 osób, 
skazano na wygnauie ua wyspę Jap. Prze- 
wiezieni tam będą na pokładzie „Titanii*. 
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Niemal wszystkie strzelby, znajdujące się 
w posiadaniu krajowców, odebrano. Szyb- 
kie i gruntowne załatwienie sprawy wy- 
warło wrażenie trwałe.* 


* Napad na klasztor. Przed jednym 
z klasztorów żeńskich w Barcelonie przy- 
szło do gwałtownych demonstracji, wy- 
wołanych pogłoską, że zakonnice, miesz- 
kające w tym klasztorze, przetrzymują 
jakąś dziewczynę. Tłam wybił okna i wy- 
walit bramę klasztorną, przez którą około 
50 osób wpadło do klasztoru i zażądało 
wydania owej dziewczyny. Dopiero gdy 
żądanie to spełniono, tłum rozproszył się 
spokojnie. 


_* Wrażliwy syn. Gustaw Tschórne, 
uczeń klasy Vl-ej gimnazyam w Libercu, 
odebrał sobie życie ze zgryzoty nad złem 
pożyciem rodziców. W ostatnich czasach 
rodzice jego mieszkali osobno. 


* Demonstracye przed gmachem sądo- 
wym. Tłum, złożony z kilkuset Włochów, 
urządził wrzaskliwą demonstracyę przed 
gmachem sądu kryminalnego w No- 
wym Jorku i usiłował wtargnąć do wnę- 
trza gmachu, ponieważ trybunał skazał 
na śmierć pewnego Włocha za morder- 
stwo. Trzeba było silnego oddziału poli- 
cyi, aby rozproszyć demonstrantów. Sẹ- 
dziowie i przysięgli musieli opuścić gmach 
sądu pod opieką policyantów. 

* Śmiały lot. Francuski lotnik woj- 
skowy, porucznik Bague, dokonał lotu na 
aeroplanie systemu Bleriota ponad morzem 
Sródziemnem z Nizzy do wyspy Gorgony, 
w pobliżu Livorno. Przestrzeń przebyta 
wynosi w linii powietrznej 210 kilome- 
trów. Przy lądowaniu aeroplan uległ po- 
łamaniu, lotnik jednak wyszedł szczęśli- 
wie z tego wypadku. Wiadomość o śmia- 
łym locie porucznika wywołała w kołach 
lotniczych podziw ogólny. 


* Zaniechana podróż. Krąży po Pary- 
żu pogłoska, że prezydent Fallières zanie- 
chał zamierzonej na wiosnę podróży do 


Rzymu i że zawiadomił Już o tem Kwirynał. 


* Zamach na żandarmów. Dnia 5 b. m. 
dokonano w Pontoise zamachu na budy- 
nek żandarmeryi. Nieznani przestępcy po- 
dłożyli bombę, której wybuch wyrządził 
znaczne szkody. Na szczęście niema ofiar 
w ludziach. 


szkołom polskim“ podaje trafne uwagill 
o duchowieństwie rzymsko-katolickiem, 
Oto one: ; 


„Główną dążnością nowoczesnego klej|| 
rykalizmu jest możliwie najdalsze odchyle: 
nie się od pionu nauki Chrystusa i przekształ. 
cenie się na hierarchię świecką. Nic mu bar. 7 
dziej nie przeszkadza, niż prosty, skrom.| 
ny, łagodny, przebaczający i kochający] 
Zbawiciel, którego imieniem się przykry- 
wa, niż ewangelie i listy apostolskie, za. 
lecające pogardę dóbr dcczesnych, miłość 
ludzi, szerzenie między nimi zgody, bra.| 
terstwa, pokoju. Gdyby ten wynaturzony, | 
okrutny, chciwy władzy i dostatków, sa- | 
molubstwem i nienawiścią przeniknięty, 
wielki przeżytek kultury mógł, zniszczyłby 
wszystkie akty swego rodowodu, WSZy- 
stkie Testamenty i legendy święte, usu. |! 
nąłby nawet krzyż, który mu ciągle przy- | | 
pomina czcigodną postać Męczennika | 
z wielkiem -sercem i oskarża o wiaro- F 
łomstwo. Pozostawiłby tylko w pamięci 
ludzkiej ślepą wiarę w nieomylność mo- 
narchy religijnego, bulle i encykliki, usi- 
łując zatamować postęp, zdeptać wiedzę, | 
okajdanić myśl, zapewnić bezkarność 
i swobodę olbrzymiemu polipowi swej. 
organizacyi. Był on nieszczęściem naszego | W 
narodu, był jego wiekową i nieuleczalną E 
chorobą, wyniszczył go, ogłupił, zdemora- | 
lizował i doprowadził do zupełnej niemo- | 
cy tak samo, jak zgubił wszystkie pań- 
stwa i społeczeństwa europejskie, któremi | 
owładnął. Jedne — jak Francya i Wło- 
chy — wydarły się z Jego szponów, in- | 
ne — jak Hiszpania i Portugalia — dotąd W 
w nich się szarpią. W nasze ciało zatopił $ 
on te szpony najgłębiej. Ani sami nie ; 
wytworzyliśmy dostatecznej w sobie siły Y 
obronnej przeciwko niemu, ani żadna 
z zewnętrz nas nie ratuje. Kler jest u nas 
nie tylko instytucyą równouprawnioną 
Z innemi, nie tylko strażą kultu religijne- 
go, lecz nadto uprzywilejowaną władzą, 
osobnym rządem...“ 
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